
C ena 12 gr. N iedziela , dnia 21 grudnia 1924 r. N r. 220 R ok I.

Pismo niezależne i bezpartyjne

Bedakefa 1 Administracja: Tornfi, uL Św. Katarzyny nr. 3. Telefon nr. 32C

Nie wolno bronić zdrajców.
Prokuratoria odniosła się do Sejm u  

z w nioskiem o w ydanie kilku posłów , 
m . in . kom unisty Ł ańcuckiego i trzech  
U kraińców . Poseł Ł ańcucki jest oskarżo  
ny o zbrodnię zdrady głów nej, gdyż  
w  Przem yślu na ta jnem  zebranfti w zy 
w ał do buntu i obalen ia R ządu drogą  
gw ałtu i w ojny dom ow ej, a przytem  za 
chw alał rządy w R osji i zalecał stoso 
w anie m etod bolszew ików  rosy jsk ich. —  
Posłom  U kraińcom — W asyńczukow i, 
K ozick iem u i C zuczm ajow i zarzuca o-  
skarżenie, że na w iecach podburzali 
ludność, w zyw ali do podpalan ia i rabo 
w ania m ajątków polsk ich , głosili hasło  
oderw ania K resów w schodnich od Pol
sk i i przyłączenia ich do B olszew ji.

Sejm w iększością głosów uchw alił 
w ydać w yżej w ym ienionych posłów są 
dom . T a uchw ała w yw ołała w ielką a-  
w anturę w  Sejm ie i w rzaw ę na łam ach  
różnych pism . Ż ydow scy redaktorzy  
w arszaw skiego organu P .P .S ., „R obotn i 
ka“ , rzucają grom y potęp ien ia na tych  
posłów , którzy głosow ali za w ydaniem  
sądom U kraińców . „R obotnikow i 44 w tó 
ru ją inne pism a. Jednem  słow em , zrobił 
się —  a raczej zrobiono —  w ielk i hałas.

| I o co  ten hałas? C óż tak iegó  się sta-1  tó 'w , w zyw a dó rew olucji, do oderw ania  
ho? K ilku agentów m oskiew skich pod niek tórych ziem od R zeczypospolitej...  
* osłoną nietykalności poselsk iej objeżdża G dy nareszcie przebrała się m iarka cier 

K resy , podburza spokojny lud do gw ał- * pliw ości naszych w ładz, gdy zażądano

Poselstwo angielsk. 
w  W arszaw ie —  zam ienione będzie na am basadę-

W A R SZ A W A , 19. 12.

D onoszą z L ondynu, że po przem ianie  
poselstw a polsk iego w  Paryżu i francu 
sk iego w  W arszaw ie na am basady , rów
nież poselstwo angielskie zmienione bę
dzie na ambasadę.

W  A nglji uw ażają  za  rzecz zrozum ia
łą , że Polsce zależy na  tern , ażeby mogła 
wejść do rzędu mocarstw i uzysk , przez  

Stan zdrowia Herriota.
PA R Y Ż , (PA T ) I PA R Y Ż , (PA T )

Stan zdrow ia H errtota popraw ia się H errio t przyjął w czoraj K rassina  
w dalszym  ciągu.  w  sw ojem  pryw atnem  m ieszkaniu .

to m iejsce w R adzie L igi, tem bardziej, 
że N iem cy  uzyskają jedno m iejsce w  ra-“ 

zie przystąp ien ia  ich  do, L igi N arodów .
Jak donoszą dalej z L ondynu, angiel

sk i m inister spraw  zagr. Chamberlain, 
w  czasie sw oich narad z Herriotem w 
Paryżu i Mussolinim w Rzymie, rozpa
trywał już między in. kwestję podniesie
nia poselstwa angielskiego w Warsza
wie do rzędu ambasad.

w ydania zdrajców  —  posłów a w ięk 
szość Sejm u uczyniła tem u żądaniu  za 
dość —  nasi socjaliści i w yzw oleńcy 4 
stają w  obronie usiłu jących  w zniecić na  
K resach pożar w ojny dom ow ej posłów  
i krzyczą w niebogłosy , że to skandal, 
że to rzecz szkodliw a dla państw a.

W ydanie Ł ańcuckiego , W asyńczuka  
i im  podobnych —  sądom  —  jest rzeczą  
szkodliw ą dla pańsw a? O w sz (em , lecz  
dla państw a sow ieckiego —  nie pplsk ie-  
po. B olszew ja isto tn ie straci na te j u-  
yhw ale Sejm u, bo przez osadzenie p. 
W asyńczuka i tow arzyszy w w ięzien iu  
ubędzie je j kilka doskonałych agentów . 
L ecz państw o  polsk ie zyska na ^em  nie 
w ątpliw ie. G dy naK resach zabraknie bu  
rzycieli —  zapanuje tam  spokój. W ięc  

tw  czyim  in teresie , w jak im celu , ten  
krzyk i rw etes pp. Perlów , D iam andów  
i tow arzyszy? C zy po  to  rob i się ten w iel 
ki hałas, aby go słyszała zagran ica, aby  
naszym  w rogom  dać now y „dow ód 44, że  
Polska prześladuje m niejszości naro 

dow e?
i T o nie jest robota dla Polsk i, pano 
w ie pepesow cy i w yzw oleńcy; to  jest ro 
bota przeciw ko Polsce!

Przysotowania do zamachu komunistycznego we Francji.
O bm yślany  był w  najdrobniejszych szczegółach . Z gładzonych m iało być 2.800  w ybitnych  osobistości

PA R Y Ż , 20. 12.

Przeprow adzone w  ostatn ich dniach  
rew izje u francuskich kom unistów  dały  
w ładzom  francuskim ogrom ny m ate 
rial. Z naleziono pism a i nuty  z M oskw y, 
zaw ierające w skazów ki dla przygotow a  

nia rew olucji kom unistycznej w e Fran 
cji. M . in . polecono usunąć Poincarego ,  

M illeranda, B rianda i D oum ergue 4a po- 
jiad to  znaleziono czarną listę z 2  800 na 
zw iskam i parlam entarzystów , polity 
ków , dziennikarzy i publicystów  antyso  
w ieckich , którzy w  razie udania się za  

m achu, m ieliby *być postaw ieni przed  
trybunał rew olucyjny. Prócz tego znale 
ziono dokum nty, zaw ierające cały pro 
gram  zam achu, który rozpoczyna się sło  
w am i. N ie słow a, lecz czyny są nam  po  
trzebne. Skoro ty lko dyktatura pro lcta- 
rjatu  będzie ustanow ioną, pow oła się do  

życia T rybunał rew olucyjny w  Paryżu  

dla osądzenia zbrodni francuskiego ka 
pitalizm u. W  dokum entach były podano  
adresy w szystk ich głów niejszych m aga  
zynćw  broni i am unicji, dalej plan ga 
rażów  autom obilow ych i czołgów .

Senat przeciw  ustaw ie  
o w aloryzacji pożyczek .

Prasa  francuska  o  odrodzeniu  
gospodarczem  Polsk i.

W A R SZA W A , 20. 12.
N a dzisiejszem posiedzeniu senatu  

dłuższą dyskusję w yw ołała spraw a w a 
lo ryzacji potyczek państw ow ych. Senat

B ez  kom plem entów  i ow ijan ia  
w  baw ełnę.

W IE D E Ń , 19. 12. (PA T )
„N eue Fr. Presse 44 donosi z B iałogro-  

du: M inister spraw zagrań . N inczicz  
ośw iadczył spraw ozdaw cy dziennika  
„Polityka 44, że jeszcze przed kilku m ie
siącam i był sk łonny  uznać rząd sow ie
tów , jednak po w ypadkach w  ostatn ich

!■■■■■ Mam i i

Pensje  urzędnicze w zrosną o 1  gr. na  1  p.
W A R SZA W A , 19. 12.

D zięki podw yższeniu m nożnej urzęd 
niczej o jeden grosz na punkcie, pensje  
urzędników państw ow ych w zrosną w  
następujący sposób:

W  pierw szej grupie uposażeń (prem 
ier G rabski i m arszałek Piłsudsk i) o 32  
zło tych —  nie licząc dodatków  na rodzi
nę.

W  grupie drugiej (m in istrow ie i ge 
nerałow ie broni) o 27 zło tych , w  trzeciej 
(w icem inistrow ie i generałow ie dyw izji; 

w yraził opin ję, iż ustaw a w inna*  być je 

szcze raz rozpatrzona w kierunku bar
dziej spraw iedliw ej zam iany pożyczek  
m arkow ych na konw ersy jne.

czasach zm ienił zdanie. Spraw a uznania  
m usi być odroczona choćby z tego w zglę 
du, że m iędzynarodów ka m oskiew ska  
usiłu je w yw ołać rozruchy w  Jugosław ji, 
rząd jest jednak zdecydow any stłum ić  
w szelk ie niepokoje.

of 24 zł., w  czw artej (dyrek torow ie depar 
tam entów , generałow ie brygady o 18  
zło tych , w  piątej (naczeln icy w ydziałów , 
pułkow nicy , inspektorow ie policji) o 14  
zło tych , w  szóstej (starsi referenci, pod 
pułkow nicy i podinspektorow ie policji) 
o 11 zł, referenci (m ajorzy  i kapitanow ie) 
o 8 zł i t. d.

M łodszy kancelista i starszy poste 
runkow y, o ile są pierw szy rok na służ
bie i nie m ają rodziny , zarobią na te j 
pddw yżce zaledw ie 3.68 zło tego .

PA R Y Ż , 19. 12. (PA T )
D ziennik ekonom iczny „F inance de  

D em ain 44 ogłasza artykuł K arola H enry  
zastępcy szefa gabinetu  przew odniczące 
go izby deputow anych  Painlevego o sy 
tuacji gospodarczej Polsk i. O pierając  
się na broszurze Stefana A ubuca, autor 
przedstaw ia odbudow ę finansów Polsk i

R edukcja pow iatów
w  W ojew ództw ie Poznańskiem nie jest aktualną

K rakow ski „Ilustrow any K urjer C o 
dzienny 44 poda  je ciekaw ą w iadom ość:

W  zw iązku z obradam i kom isji re 
form adm inistracy jnych i kom isji osz
czędnościow ej w  W arszaw ie, podniesio
no niedaw no pro jek t redukcji niektó 
rych pow iatów w ojew ództw a poznań 
sk iego . O d osobistości, m ającej blisk i 

.kontak t z m inistrem spraw w ew nętrz  
nych R atajsk im dow iadujem y się , że  
spraw a ta narazie ni (e jest aktualna i

A dm irał R atier  udekorow any.
PA R Y Ż , (PA T )

A m basador C hłapow ski w obecności 
członków  am basady i attache w ojskow e  

i podkreśla w ielk ie zasług i prem jera  
G rabskiego oraz przypom ina w ypow ie
dziane na przyjęciu , w ydanem  prz (ez gen  
Sikorsk iego ' dla przedstaw icieli prasy  
francuskiej słow a w ielk iego ' uznania dla  
dzieła odrodzenia gospodarczego Polsk i, 
w ypow iedziane przez sław nego ekonom i 
stę francuskiego ’ Philouze 'a.

ograniczy  się obecnie w edług decyzji m i 
nistra R atajsk iego do połączenia pow ia
tów Poznań-Z achód i Poznań W schód  
w  jeden  pow iat. —  D opiero ', kiedy  zosta-  
pie uchw alona now a ustaw a sam orzą 
dow a, nastąp i rów nież redukcja niek tó 
rych pow iatów w zględnie zm iana ich  
granic. R ów nież nie jest obęcnie rozw a 
żana w brew doniesien iom  na ten tem at  
spraw a złączenia w ojew ództw a poznań 
sk iego z w ojew ództw em  pom orsk iem .

go płk . K leeberga w ręczył adm irałow i 
R atier dyrektorow i w yższej szkoły m or
sk iej w ielką w stęgę orderu Polonia R e- 

iS titu ta .
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Straszliw a traged ja rodzinna JhHUllflle fi) KStUliniCji NjlDOBIBl
pod G racom

W  nocy z niedzieli na poniedziałek  
rozegrała się w  m iejscow ości R etz pod  
Judenburg iem  w  Styrji przerażająca tra  
gedja fam ilijna. W łaściciel w illi ro t
m istrz Paw eł D anners zastrzelił sw ą żo 
nę M atyldę, syna E ryka i córeczkę E w ę. 
Po dokonaniu tego okropnego czynu o- 
tru ł się . Sw em u dw uletn iem u synko 

w i Pio trow i darow ał życie .
D anners chcąc sw ego czynu dokonać  

bez przeszkody , w ypraw ił do G razu do  
teatru sw ą służącą i posługaczkę. O bie  

kobiety , skoro pow róciły  w  nocy , zastały  
w illę zam kniętą. Przeczuły od razu ja 
kieś nieszczęście i zaw iadom iły żandar- 
m erję. Po w yłam aniu drzw i, zastano w  
parterow ym pokoju ciała obydw ojga  
dzieci. W  salon ie na pierw szem  piętrze  

leżała  
nem . 
strza.

. D anners prow adził bardzo odosobnro  
ny tryb życia i cieszy ł się ogólną syna- 
patją. Straszliw ego czynu dokonał za 
pew ne w  przystęp ie rozpaczy z pow odu  
sw ej ciężk iej choroby nerw ow ej.

W  salon ie na pierw szem  piętrze  
zastrzelona żona, nakry ta dyw a-  
W  łóżku znaleziono trupa ro tm i-

Sensacyjny w ynik  
śledztw a.

W IED E Ń ’ , 19. 12.

W  spraw ie straszliw ej traged ji w  
R etz w ypłynęły w  ostatn iej chw ili na  
jaw  dalsze szczegóły , które rzucają na  

nią now e św iatło .
R otm istrz D anners w raz z żoną spo 

rządzili już w  październ iku  testam ent, w  
którym ośw iadczają, że wspólnie usu
wają się ze świata i zabierają ze sobą 
dzieci. Ponadto w yrażają życzenie, aby  
pozostałym  przy  życiu  dw uletn im  synem  
Pio trem  zat/p iekow ał się dr. Foil. Pe 
w ne okoliczności przem aw iają za tern , 
że zam iar straszliw ego czynu pow stał 
na podłożu ciężkiej depresji nerw ow ej. 
'R o tm istrz D anners znajdow ał się także  
w ciężk iej sy tuacji finansow ej, poniew aż  
urząd obrachunkow y  w strzym yw ał usta  
•w iczn ie w ypłatę przeznaczonego m u pra  
w nie spadku po krew nych w  A nglji. W  
sobotę, a. w ięc w  przeddzień krw aw ej 
traged ji, zaw iadom ił D annersa jego do 
radca praw ny dr. Prim us, że w reszcie  
Bprawa spadku została pomyśl
nie załatwioną. W iadom ość ta nie  
gla już pow strzym ać D annersa od  
konania straszliw ego zam iaru .

Jak się okazuje, żona Dannersa
magała mu w zastrzeleniu obojga dzie
ci. Strzelała równocześnie z mężem, a 
następnie sama odebrała sobie życie. 
D anners ułożył ciało żony , podłożył je j

m o 
w y-

po-

U  w różki

W A R SZ A W A , 19. 12.
Przed posiedzeniem Sejm u odbył się  

2 poduszki pod głow ę i nakry ł zw łoki ! konw . sen iorów , na którym m arszałek  

kapą  pluszow ą, poczem  otruł się w łóżku ' zakom unikow ał, że w porozum ieniu

L ord B alfour i odgadyw acz  
m yśli.

Sukces angielsk iego te lepaty .
, A ngielsk ie dziennik i donoszą o nie 

zw ykłych rezu ltatach te lepatycznego ek  
sperynten tu . N a posiedzeniu londyńsk ie  
go tow arzystw a m etapsychicznego „So-  
piete for Psychical R esearche “ zebran i 
m ogli podziw iać niezwykłe zdolności od 
gadywacza myśli Gilberta Muraya. 0- 
prócz członków  tow arzystw a byli obecni 

liczn i profesorow ie londyńsk iego uni

w ersy tetu , lekarze i przyrodnicy .
W śród zaproszonych gości znajdow ał 

się rów nież lo rd B alfour.
Po in teresu jącym w stępnym  w ykła

dzie i postępach badań m etapsycholo-  
gicznych w  różnych krajach , przyszła  
.ko lej na eksperym enty prof. M uraya. 
Poproszono go, aby odpuścił salę i w  to 
w arzystw ie dw óch kontro lu jących go o- 
sób , udał się dó  lokalu  klubow ego! tow a 
rzystw a. L okal klubow y znajdu je się na  
■drugim  piętrze, a  sala posiedzeń , w  któ 
rej odbyw ały się eksperym enty , znajdu 
je się na pierw szem  piętrze. W ykluczo 
ną zatem  rzeczą było , aby prof. M uray  
m ógł słyszeć co z tego , co m ów iono ' na  

pierw szem  piętrze.
Przew odniczący tow arzystw a zw rócił  

się do lo rda B alfoura z zaproszen iem , 
aby pom yślał in tenzyw nie o jak im ś  
przedm iocie lub  w ypadku, i aby  zechciał 
treść sw ych m yśli pow ierzyć obecnym .

—  M yślę obecnie —  ośw iadczył lo rd  
B alfour —  o R obercie V alpole i jego ła 
cińsk ich rozm ow ach z kró lem  Jerzym .

W  kilka m inut później w szedł prof. 
M uray do sali, w  której panow ała głu 
cha cisza. Prof. M uray spojrzał na lo r
da, a potem  patrzy ł przed sieb ie w  prze 
strzeń kilka m inut w  m ilczen iu .

—  Z darzen ie —  zaczął w reszcie prof. 
M uray —  rozgryw a się w  X V III. stu le 

ciu . C hodzi tu  zdaje się o dr. Johnsona. 
W ydaje m i się, że pan  m yśli o jego roz 
m ow ie z Jerzym  III. O baj znajdu ją się  
w bib ljo tece kró lew skiej, —  nie jestem  
pew ny, czy nazw iska są iden tyczne, ale  
czuję, że ci dw aj m ów ią ze sobą po ła 
cin ie. M ożliw e, że nie  chodzi tu  o Jerze 
go III. ale o Jerzego  I.

Z dum ienie zapanow ało po tych sło 
w ach profesora. N ie był to jednak ek 
sperym ent. Ę ew ien obecny  na  posiedze 
niu  rosy jsk i lekarz, m yślał o  pew nej bo  
haterce z dzieła C zechow a, która w łaś
nie m ów i do sw ojej m atki: „B yłabym  
szczęśliw a, gdybym  m ogła pojechać do  

Paryża 1*.
G dy prof. M urayow i przed łożono pro  

blem  —  o czem  m yśli R osjan in , rozw ią
zał on ten problem rów nie pom yśln ie , 
jak w szystk ie poprzedzające.

—  D r. M ichajło łw  —  ośw iadczył proh  
M uray —  m yśli obecnie o tern , że m ógł
by pod pew nym w arunkiem  być szczę 
śliw y.

T elepata przez kilka m inut spoglądał  
przed sieb ie w zrokiem , w  którym  m alo 
w ało się natężenie m yśli i ciągnął dalej:

—  Pew na m łoda dam a czułaby się  
szczęśliw ą, gdyby m ogła pojechać do  
Paryża.

O stateczn ie udało  się profesorow i po 
dać ty tu ł pow ieści o którą chodziło .

Prof. G ilbert M uray uw ażany jest za  

najlepszego odgadyw acza m yśli w A n- 
glji. W  1915 rok it w ykrył on te sw oje  
zdolności i do tego czasu brał udział w  
236 eksperym entach. 85 razy udało mu 
się odgadnąć myśli partnera kompletnie, 
55 razy  w ykazyw ał częściow e sukcesy w 
tym  kierunku , a 96 razy eksperym enty  
się nie udały .

z prezesam i poszczególnych  kom isy  j pro 
ponuje, aby dnia 9 styczn ia rozpoczęły  
obrady kom isje: adm inistracy jna, praw  
nicza, reform  ro lnych , ośw iaty , ochrony : 
pracy i w ojskow a, dnia 12 stycznia ko
m isje skarbow a, opiek i społecznej, prze  I 

m yślow ej i robót publicznych , 13 zaś , 
styczn ia w yznaczono na posiedzenie kO ’ 
m isyj spraw  zagran icznych . K om isje o-  
bradow ać będą w  dotychczasow ym sk ła  

dzie.
Plenarne posiedzenie Izby odbędzie  

się dnia 20 styczn ia. Propozycje m ar- ; 
szalka końw ent przy jął bez dyskusji, I 

poczem ze strony praw icy zw rócono się  
do m arszałka z zapytan iem , czy m ar
szałek będzie nadal to lerow ał śp iew y i i 
hałasy w  restauracji sejm ow ej. In terpe | 

■, lacja ta dotyczy zdarzen ia jak ie m iało  j 
m iejsce dnia poprzedniego  w  restauracji i 
sejm ow ej po posiedzeniu Sejm u. M iano 
w icie przy jednym  ze stolików ' restau- I 
racji sejm ow ej zebrało się znaczne gro 
no posłów białorusk ich , ukraińsk ich i ; 

•yadykałów polsk ich , którzy do późnej 
nocy om aw uali w ypadki zaszłe na posie- I 
dzieąiu Sejm u, przep latając rozm ow ę  
przy kieliszku w esołym i śp iew am i. W y 
w ołało to  Z gorszen ie ze strony praw icy  
i in terpelację na konw encie sen jorów . , 
W  odpow iedzi na in terpelację m arsza- ! 
łek ośw iadczył, że na przyszłość zacho 
w ania tak iego nie będzie to lerow ał.

Depesze
M O N A C H IU M , (PA T /

W edług krążących pogłosek najw yż 
szy Sąd krajosw y postanow ił zw oln ić  
H ittlera z w ięzien ia .

W A R SZ A W A , (PA T )
W  dniu 18 bm . w icedyrek tor departa  

m entu M inisterstw a K olei p. Franciszek  
M oskw a został odznaczony krzyżem  ofi
cersk im  francusk iej L egji H onorow ej.

L O N D Y N , (PA T ;
Parlam ent angielsk i odroczył dzisiaj  

sesję sw oich posiedzeń na czas fery j 
św iątecznych .

Wzyk .nowości*
Sylwester

3’. XII. 24
9 9 9

12-ta w nocy.
Z am ów ienia na sto lik i pr^yj nujenay .

gjańska dnelitii liolejowa Wii> pneoiesisiia do Pohki?
patryw aiia przez komisję prawników i 
ekspertów, która przybędzie do Gdańska, 
aby się na m iejscu rozejrzeć w  sy tuacji. 
K om isja praw ników  m a przy  te j sposob 
ności rozpatrzeć nierozstrzygniętą do 
tychczas kw estję podziału mienia daw
nej administracji pruskiej nad Wisłę.
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branso letką  na pokaźnem  ram ien iu , sie 
dzi i tępo rozm yśla:

—  C óż m nie tu u licha sprow adziło?
Św iergocze kanaftek w  klatce. O krą- fci co to m a znaczyć, jeśli kogoś djabeł, 

gły stó ł nakry ty  fio letow y serw etką. W y  
tarte krzesła . Z  kuchni dochodzi zapach  
sm ażonej cebuli.

I rzeczy  te i zdarzen ia  są całk iem  po 
w szednie, tu taj jednak nabierają w yż 
szego i podniecającego  w rażenia, znajdu  
jem y się bow ńem  w  pokoju przy jęć w róż  
ki, Pelag ji M akarjew ny.

K anarek w r klatce skacze inaczej niż  
jego zw ykli tow arzysze, którzy nie m ie
szkają u  W T Ó żki.

Fio letow a serw etka jest pełna pow a 
gi, chciałoby się ją prosić o w ybaczenie  
za grzechy niepopełn ione. A  zapach ce 
buli m a też napew no specjalne znacze
nie.

Jeżeli Pelag ia M akarjew na —  kobie 
ta , decydująca o losach ludzi —  uw aża  
za stosow ne sm ażyć cebulę, jest to na-  
pew no fak t, dający w iele do m yślen ia.

Pelag ja M akarjew na przy jm uje sw o 
je klijen tk i pojedynczo . M ężczyźni w o- 
góle  nie byw ają dopuszczani. „Los m ęż
czyzn jest znany i nie in teresu jący** —  
w yjaśn ia ciekaw ym . —  Z ich przyczyny  
m ogłabym ła tw o w paść w ręce policji.

Jej poczekaln ia jest zaw sze przepeł
niona, jak u  m odnego doktora.

Z akochana panienka z przyjaciółką, 
która odgryw a ro lę anio ła-stróża. Słu 
żąca, na którą padło podejrzen ie z po 
w odu zagin ionej srebrnej łyżeczk i. D w ie  
stare cio tk i w  m anty lkach, które tu  przy  
szły z racji ślubu M aszy . O dbędzie się , 
czy nie?

O pasła żona kupca, z tan iu tką zło tą

Póg w ie dokąd , prow adzi i niew iadom o  
po co? 1 na co to , w yrzucać pien iądze?

T rzy pensjonark i chichocą w  kątku .
—  Jak ona cudoM m i^ w róży! C udow 

nie! I m ów i szczerą praw dę! M nie w  
zeszłym  roku przepow iedziała, że w yjdę  
zaraąż za G rzegorza; zadziw iające!

—  N ie w yszłam , dlatego że jeszcze żad  
nego G rzegorza nie znam . A le pom yśl 
ty lko , skąd ona m oże o w szystk iem  tak  
dobrze w iedzieć.

—  Straszn ie m i przykro , że m am  te  
pięćdziesiąt kopiejek nie w jednej m o 
necie, ty lko drobnem i. A m oże ona się  
o to obrazi!

—  O czyw iście , to nieprzyzw oicie!
—  N ic nip szkodzi, karty  i tak  jej po 

-w iedzą, żeś głupia gęś. H a, ha, ha...
—  Przestań!
—  H a, ha, ha...
T rzy cio tk i w  m an  ty łkach  rzucają im . 

^ściek ło spojrzen ia i naradzają się w  
dalszym  ciągu szep tem . Z uszanow ania  

tdla m iejsca, w  którcm  się znajdu ją, ce- 
, dzą w olno słów ka. Straciły  naw et zw y-  
, kły sposób oddychania. W ychodzi ono  z  
ich  piersi w  rodzaju  gw iżdżącego  łkan ia , 
co m a  niezw ykłą doniosłość.

—  I pow iada —  nie za niego w yj
dziesz zam ąż, lecz za pew nego bruneta.

— - T ak, i co  pani pow ie.
W  karnaw ale rzeczyw iście w yszła za 

m ąż za pew nego urzędnika bruneta T o  
cud jak iś!

—  B óg to w ie! C udow ny to dar, 
,bosk  i...

W A R SZ A W A , 19. 12.

Z G dańska donoszą: K w estja prze
niesienia polskiej dyrekcji kolejowej z 
Gdańska do Polski m a być rozstrzygnię 
ta defin ityw nie na przyszłej konferencji 
R ady L igi N arodów . W  najb liższym  już  
czasie kw estja ta będzie ponow nie roz-

—  N iedaw no była u niej D asza i co . ale do tego prow adzi, kró l-karo pr^e-  
pani pow ie... j szkadza. A le nic m u nie pom oże, gdyż

D rzw i od pokoju w różki uchylają się z dom u w ieczorem  rozm ow a na porań- 
bez szm eru . D am a w  żałob ie w ychodzi \ nym spacerze skończy się m iłosnem  
stam tąd  i nie oglądając się idzie pospie
szn ie ku  w yjściu .

—  Proszę, czyja kolej —  odzyw a się  
pisk liw y, rostrzęsiony  głos.

Podejrzana  służąca zryw a się, rozg lą
da się w około przestraszonym  w zrokiem  
rob i znak krzyża i na palcach zbliża się  
do ta jem niczych drzw i.

—  Proszę zaprasza Pelag ja M akar  
jew na —  niech  pani siada. —  Poczem  już  
m niej oficjalnym  tonem  dodaje: —  Sia 
daj! M asz pięćdziesiąt kopjejek?

K lijen tka rozw ija supeł w chustecz
ce, drżąc na całem  ciele i szczękając zę- 
.bam i. W różka dokładnie bada m onetę  
i kładzie  ją do  kieszen i.

—  O  co idzie?
, —  O łóżkę —  jąka klijen tka —  idzie  
ty lko o łyżkę. Z ginęła im  łyżka i obw i
niają m nie o to .

. W idziałam  dosyć łyżek w  życiu , całą  
m asę.

W różka bierze zatłuszczone kSrty ze  

sto łu , którym ustaw iczne przebyw anie  
w  zaśw iatach nadało m ocno nieapety- 
czną pow ierzchow ność. K arty się zlep ia  
ją i trudno je cd sieb ie oddzielić . W róż
ka rzuca*  ukośpe spojrzen ie na klijen tkę  
i oblizu je w ielk i palec.

—  T w oją łyżkę w  te j chw ili odnaj- 
dziem y. D am a karo . Jesteś panną?

, —  T ak —  odpow iada klijen tka z m i 
ną. w inow ajczyni.

—  D am a karo . N a kierach leży roz 
m ow a —  tref. R ozm ow a tref prow adzi 
przez drogę kier. A m oże tO ’ nie droga,

N a co m i ich łyżka?

j spotkan iem ze spraw ą pien iężną; kogo  
1 to się tyczy na razie niew iadom o. A  te-  
■ raz; w szystk ie 36 kart pow iedzą m i pra-  
i w dę, czego się m a dam a-karo spodzie- 
I w ać. T w ój dom  oczekuje siódem ka tref 
i —  rozm ow a w ieczorna. D am a-pik i kró l 
karo  porozum ieją się o tw oich spra
w ach. Jak się to skończy? —  Skończy  
,się poranną rozm ow ą. A  w ięc rano bę-  

’ dziesz z kim ś m ów iła. C zem się tw oje  
serce uko 'i? T w oje serce ukoi się różne- 
m i troskam i, chorobą blisk iej osoby i 
stratą pien iędzy . C zem  się będziesz dzi-' 
w ić? B ędziesz dziw iona w łasnem i łza
m i. N o i koniec. N ie dziękuj, bo w różba  
się nie spełn i. C zego chcesz jeszcze.

—  C hciałam , o tę łyżkę. Przyszłam  
z pow odu łyżk i —  w yjąkała  klijen tka.

—  Ł yżka?.T o  trzeba było 1 pow iedzieć!  
,C o się tyczy łyżk i, w idzę w szystko do 
kładnie, ale nie z kart. K arty nic nie  
m ów ią o łyżce, czuję to w r pow ietrzu , 
i pow iadam ; tych , którzy łyżkę w zięli, 

'.n ie odnajdziesz prędko . W ziął ją jak iś  
I przeb ieg ły człow iek i nie zostaw ił po so  

bie ani ręk i, ani nogi, zatarł ślady M u 
sisz to tak rozum ieć: łyżkę zabrał prze
bieg ły człow iek, jego m usisz podej
rzew ać.

N astępna proszę, czyja kolej.
Podejrzana służąca w yszła na pal

cach . W  poczekaln i w skupien iu pa-  
itrzano na je j pałającą tw arz i w ystraszo  
ne oczy , które przed chw ilą oglądały  
najtajn iejsze rzeczy przyszłości.

—  Proszę, czyja kolej?
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w  G n ie ź n ie .

C e le m g o d n e g o u c z c z e n ia 9 0 0 -s e tn e j 

r o c z n ic y k o ro n a c j i p ie rw s z e g o k ró la p o l

s k ie g o i je d n e g o z n a jp o tę ż n ie js z y c h 

tw ó rc ó w p a ń s tw o w o ś c i p o ls k ie j B o le

s ła w a C h ro b re g o , z a w ią z a ł s ię w  G n ie ź

n ie k o m i te t p rz y g o to w u ją c y u rz ą d z e n ie 

g łó w n e j u ro c z y s to ś c i w  G n ie ź n ie .

W  ty m  c e lu u k a ż e s ię w  n a jb l iż s z y c h 

d n ia c h o d p o w ie d n ia o d e z w a d o s p o łe - 

c z ,e ń s tw a c a łe j R z p l i te j P o ls k ie j . O d e z

w a ta o p ró c z u ro c z y s to śc i s a m e j p o ru

s z y ta k ż e s p ra w ę b u d o w y p o m n ik a B o 

le s ła w a C h ro b re g o w  G n ie ź n ie .

U rz ą d z e n ie w s p o m n ia n e j u ro c z y s to

ś c i g łó w n e j p o s ta n o w io n o o d ło ż y ć d o p o  

ry le tn ie j ja k o w ię c e j s p rz y ja ją c e j u rz ą

d z e n iu ta k w a ż n e g o i n a w ie lk ą s k a lę 

z a k ro jo n e g o p rz e d s ię w z ię c ia .

P o ż a re m u ro c z y s to ś ć o d b y ła b y s ię p o  

o d n o w ie n iu z e w n ę trz n e m K a te d ry G n ie

ź n ie ń s k ie j . O k o l ic z n o ś ć ta w a ż n ą je s t 

z e w z g lę d u n a to , ż e w  K a te d rz e w  G n ie ź 

n ie , ta M a c ie rz k o ś c io łó w p o ls k ic h b y ła 

ś w ia d k ie m p ie rw s z e j p o tę g i P a ń s tw a 

P o ls k ie g o w  z a ra n iu d z ie jó w n a s z y c h 

o n a je s t s y m b o le m p ie rw s z e g o b is k u p

s tw a w  P o ls c e , z a ło ż o n e g o p rz e z B o le

s ła w a C h ro b re g o , tu  w  te j K a te d rz e w re

s z c ie n a s tą p i ła w  r o k u 1 0 2 4 , a w ię c p rz e d 

9 0 0 la ty  k o ro n a c ja B o le s ła w a C h ro b re g o , 

a te rn s a m e m u n ie z a le ż n ie n ie s ię P o ls k i 

z p o d w p ły w ó w  C e s a rs tw a n ie m ie c k ie

go .
I n n e p is m a u p ra s z a s ię o  p o w tó rz e n ie 

p o w y ż s z e g o .

G R A F O M A N I W  C H IN A C H .

R e d a k c je d z ie n n ik ó w c h iń s k ic h z n a j

d u ją s ię w  p c ld o b n e m p o ło ż e n iu ja k r e

d a k c je p is m e u ro p e js k ic h : m a ją c ią g łe 

k ło p o ty z r ó ż n y m i g ra fo m a n a m i , p ra g

n ą c y m i b y ć „ w y d ru k o w a n y m i" . T y lk o , 

Ż e u  n a s z  tą p la g ą p o s tę p u je s ię b e z c e - 

r e m o n j i i p rz y s ła n y a r ty k u ł w ę d ru je d o  

k o s z a . W  C h in a c h , ty m  k ra ju p rz e s a d

n e j g rz e c z n o ś c i i  e ty k ie ty to  n ie u c h o d z i .

„ S y n u n ie b a ! N a k o la n a c h p rz e c z y

ta l iś m y tw ó j b o s k i a r ty k u ł, k tó ry p rz e

p o jo n y je s t n ie z ró w n a n ą m ą d ro ś c ią i  

n a d z ie m s k im g e n ju s z e m . S a m B u d d a 

le p ie jb y n ie n a p is a ł . . . A le  n a s ^ e b ie d n e 

p is m o n ie je s t g o d n e , a b y p rz y ją ć w s z y s t 

k ie te s k a rb y tw e g o d u c h a i  s e rc a .1 1

T E A T R M IE JS K I.

D z iś w  n ie d z ie lę , o g o d z . 3 -e j p o p o ł . 

( c e n y d o p o ło w y z n iż o n e ) e fe k to w n y „S y  

1 > i r“  G . Z a p o ls k ie j . B ę d z ie to 1 5 - te i o - 

s ta tn ie p rz e d z e jśc ie m n a d łu ż sz y c z a s 

x a f is z a p rz e d s ta w ie n ie te j s z tu k i , c ie

s z ą c e j s ię w y b i tn y m  s u k c e s e m . W ie c z o

r e m  p o r a z 1 0 - ty n a jp ię k n ie js z a o p e re ta 

w s p ó łc z e sn a , p e łn a S (e n ty m e n tu i  h u m o

ru , b o g a ta w  c z a ru ją c e m e lo d je K a lm a - 

n o w s k a „K siężn a czard asza" z u d z ia łe m 

id e a ln e j o d tw ó rc z y n i t j l .  b o h a te rk i , O l
gi O rleń sk iej, k tó re j g o ś c in a c ie s z y s ię 

w ie lk ie m  p o w o d z e n ie m . M im o  w y s o k ic h 

k o s z tó w w ie c z o ro w y c h i d n ia ś w ią te c z

n e g o , cen y m iejsc o 35 p roc, zn iżone. —  

W  p o n ie d z . , w to re k , i  ś ro d ę te a t r z a m 

k n ię ty . W  c z w a r te k 2 5 g ru d n ia p re m je

r a w id o w is k a ś w ią te c z n e g o p . t . „ B e -  

t le e m P o m o rsk ie " .

Z Z A  K U L IS T E A T R U .

„ S a n -S o u c i " z n a n y z e s p ó ł k a b a re to

w y  w  p rz e ja ź d z ie d o C h in z a w i ta d o n a

s z e g o g ro d u i w y s tą p i r a z je d e n w  T e

a tr z e m ie js k im . 'P ro g ra m f a s c y n u ją c y 

n ie b y w a łe a tra k c je : s ły n n a ta n c e rk a in 

d y js k a M e n ta S ‘ e z a (w ła s n e k o s t ju m y 

w s c h o d n ie i  o r je n t . d e k o ra c je i  ś w ia t ła ; .

Numer świąteczny 
„E xp ressu  P om orsk iego*  u k aże  się  w  zn a 

czn ie zw ięk szon ej ob jętości.
W  in teresie zatem  p p . p rzem ysłow 

ców , k u pców , rzem ieśln ik ów i w ogóle  

sfer ogłaszających się leży , b y in seraty  

ich zn alazły się w  tym n u m erze w od - 

p ow iedn iem  m iejscu i w gu stow nym  

u k ład zie.

K on tred an s m ałżeń sk i.
C h ic a g o s k i „ D z ie n n ik L u d o w y " d o

n o s i z m ie js c o w o ś c i S t. C la i r sv i l le : M ia 

s to n a s z e r o ś c i s o b ie p re te n s je d o r e k o r

d o w y c h k o m p l ik a c j i m a łż e ń s k ic h w  s p ra 

w ie je d n e j o s o b y , k tó ra w  k ró tk im  c z a

s ie p rz e p ro w a d z i ła : c z te ry ś lu b y , t r z y  

r o z w o d y i  d w a p o n o w n e ś lu b y . J e s t n ią 

p a n i S a ra T e o d o z ja M o r r is , la t 6 3 ( ! ) z  

B a rn e s v i l le . P ie rw s z y r a z w y s z ła z a - 

m ą ż z a J o h n a W . p e rs o n s . P o ja k im ś 

c z a s ie m a łż o n k o w ie r o z w ie d l i s ię , a r o z

W szęd zie k rólik i.
N a jm o d n ie js z y m f u t r e m n a p ła s z c z e 

s ą o b e c n ie k a ra k u ły . T o f u t ro , k tó re d o  

n ie d a w n a n o s i ły ty lk o  e w a k u o w a n e g e

n e ra ło w e r o s y js k ie i c z c ig o d n e c io tk i z  

p ro w in c j i s ta łd s ię k rz y k ie m s e z o n u .

R z e c z o c z y w is ta , ż e f a s o n y ty c h p ła

s z c z ó w s ą b a rd z o r o z m a ite , n ie ra z s z e

r o k ie i z a k ła d a n e , ja k k o lw ie k d o m in u

ją c y m  ty p e m je s t p ła s z c z w ą s k i o  w s z y

ty c h r ę k a w a c h .

N a o g ó ł f u te r n ie s z y je s ię w  ty m  ty 

p ie , p o z o s ta w ia ją c te n f a s o n n a p a l ta . 

P ła s z c z e k a ra k u ło w e n a jc z ę ś c ie j s ą o z d o 

b io n e k o łn ie r z a m i i  m a n k ie ta m i z s z y n

s z y l i . J e s t to  n a jd ro ż s z e f u t r o , k tó re b a r

„Pomorzonka" otuailo suoje podwoje.
W c z o ra j o g o d z . 5 -e j w ie c z o re m , p o  

k i lk o ty g o d n io w e j p rz e rw ie , n a s tą p i ło 

o tw a rc ie , z n a n ę j w  n a s z e m m ie ś c ie k a

w ia rn i i  r e s tu ra c j i „P om orzan k a" , p o d 

z a rz ą d e m n o w e g o d z ie r ż a w c y p . G . D ą 
b row sk iego .

D o ty c h c z a s o w y lo k a l p o 1 p rz e b u d o w ie 

—  g ru n to w n e m o d re s ta u ro w a n iu i o d n o 

w ie n iu —  p rz e d s ta w ia s ię p ra w d z iw ie 

p o e u ro p e js k u . S a le w  p a r te rz e i n a 

p ie rw sz e m p ię t r z e —  w s k u te k p rz e b u d o 

w y , z n a c z n ie z o s ta ły p o w ię k s z o n e , ta k , 

ż e je s t to ’  o b e c n ie w  T o ru n iu je d e n z n a j

Porady praktyczne.
K orek god n y zau fan ia .

Z w y k le k o rk i , o i le  n ie s ą n a jp rz e d

n ie js z e g o g a tu n k u , c z ę s to z a w o d z ą * ! d la

te g o z d a rz a s ię , ż e s o k w  b u te lc e f e rm e n 

tu je , lu b  w in o o w o c o w e p rz e m ie n i s ię w  

o c e t .

I s tn ie je n ie z a w o d n y s p o s ó b s p re p a

r o w a n ia k o rk ó w , d z ię k i k tó re m u s ta ją 

s ię id e a ln ie s z c z e ln e .

W  s tu c z ę śc ia c h w o d y n a le ż y r o z p u

k ró lo w ie ś m ie c h u , h u m o ry ś c i ś w ia to

w e j s ła w y M ib  i  M o b , o ry g in a ln y ta n ie c 

a p a s z ó w r a n c . i  c a ły s z e re g n ie w id z ia

n y c h d o tą d w  T o ru n iu o ry g in a łu , n u m e 

r ó w . D a tę p rz e d s ta w ie n ia w y z n a c z o n o 

n a d z . 3 1 g ru d n ia r .b .

M IA N O W A N IA W  T O R U Ń S K IM G A R 

N IZ O N IE .

Z a s tę p c a D o w ó d c y O k rę g u K o rp u s u 

N r . 8 . g e n e ra ł b ry g a d y H enryk Z em a-

Z w racam y się w ięc d o w szystk ich , 
m ających zam iar zarek lam ow ania sw o 
ich firm  i p rzed sięb iorstw o w cześn iej-  

jS ze n ad syłan ie zam ów ień  d o ad m in istra  

cji n aszego w yd aw n ictw a p rzy u l. św . 
K atarzyn y N r. 3 . T elefon N r. 326 .

w ó d k a s ta n ę ła n a ś lu b n y m k o b ie r c u z  

S a m u e le m M o r r is e m , la t 6 7 , z U lr ic h s - 

i v i l le . P ó ź n ie j o n a i  M o r r is r o z w ie d l i s ię 

j  p . S a ra p o n o w n ie w y s z ła z a m ą ż z a 

P e rs o h s a O ) . P rz e d d w o m a m ie s ią c a m i 

^ a ś u z y s k a ła o n a r o z w ó d P e rs o n s e m , a 

.w  ty c h d n ia c h w y s z ła p o n o w n ie z a M o r 

r is a .

I s to tn ie , p a n i S a ra u ro z m a ic i ła s o b ie 

.p o ż y c ie m a łż e ń s k ie .

d z o r z a d k o u k a z u je s ię w e w ła s n e j p o

s ta c i , z n a c z n ie c z ę ś c ie j z a ś —  w  p o s ta c i 

p o p ie la ty c h k ró l ik ó w .

Im i ta c ja ta je s t b a rd z o n ie p ra k ty c z

n a — - je s t to  p ra w d z iw a „ m i ło ść s e z o n o

w a " . . .

N a to m ia s t k a ra k u ły s ą d łu g o w ie c z n e .

P o d w z g lę d e m tw a rz o w o śc i te ja g n ię

ta n ie m o g ą s ię r ó w n a ć n a w e t z k ró l i -  

k o w e m i f o k a m i , n ie m ó w ią c ju ż o m a ł

p a c h p ra w d z iw y c h .

J e d n a k ż e ty le f o k w id u je s ię n a 

u l ic y !

N ie b y ło  w ię c in n e j r a d y ja k p o w ró

c ić d o k a ra k u łó w .

!  o b s z e rn ie js z y c h p ie rw s z o rz ę d n y c h lo k a

l i . O d p o w ie d n ia w e n ty la c ja , r z ę s is te 

o ś w ie t le n ie , w y b o rn e p o tra w y , d o s k o

n a ły b u fe t , s m a c z n e c ia s ta i  n a p o je , s k ła 

^ a ją s ię n a c a ło ś ć , k tó ra p o d f a c h o w y m 

k ie ru n k ie m p . D ą b ro w s k ie g o —  b e z

w z g lę d n ie z a p e w n i s z e ro k im k o ło m  m ie j 

s c o w e g o i  p rz e je z d n e g o s p o łe c z e ń s tw a , 

n a p ra w d ę m iły  p o b y t w  „ P o m o tz a n c e " .

N a d m ie n ić n a le ż y , ż e w  „ P o m o rz a n - 

c e " k o n c e r tu je o b e c n ie z n a n y d o b o ro w y 

z e s p ó ł m u z y c z n y p o d b a tu tą u lu b ie ń c a 

to ru ń s k ie j p u b l ic z n o ś c i p . F iu za .

ś c ić 3 g ra m y ż e la ty n y , d o d a ć 5 g ra m ó w 

g l ic e ry n y , z a g o to w a ć i  o s tu d z ić . W  p ły 

n ie ty m  m o c z y s ię k o rk i p rz e z k i lk a  g o

d z in i n ie s u s z ą c , w y ta r łs z y ty lk o  p o

w ie rz c h o w n ie , k o rk u je s ię b u te lk i .

K o rk i p rz e z n a c z o n e d o k o rk o w a n ia 

p ły n ó w  g ry z ą c y c h ( k w a s y , a lk o h o le ) n a

je ż y w y m o c z y ć w  m ie s z a n in ie z 2 c z ę ś c i 

w a z e l in y i  7 c z ę ś c i p a ra f in y o g rz a n e j d o  

4 0 s to p n i i  n ie w y c ie ra ją c k o rk o w a ć .

n ek m ia n o w a n y z o s ta ł —  g e n e ra łe m d y 

w iz j i .

P p u łk . s z ta b u g e n e ra ln . s z e f s z ta b u 

O . K . N r . 8 M arjan M och n ack i —  p u ł

k o w n ik ie m s z ta b u g e n e ra l.

P p u łk . p i lo t R om an F lorer —  p u łk o

w n ik ie m  p i lo te m .

K a p i ta n s z ta b u g e n e ra l . —  s z e f o d d z . 

w y s z k o le n ia M arjan S trażyc —  m a jo

r e m s z ta b u g e n e ra ln .

A d ju ta n t D o w ó d c y O . K . N r . 8 p o ru c z 

n ik  A d am  R an ieck i —  k a p i ta n e m .

. G W IA Z D K A  D L A  N A JM Ł O D S Z E J  

D Z IA T W Y .

W  p ią te k o  g o d z . 4 -e j p o p o ł . o d b y ł*  

s ię „ G w ia z d k a4 d la n a jm n ie js z y c h d z ie

c i , u c z ę s z c z a ją c y c h d o O c h ro n k i , m ie s z

c z ą c e j s ię w  tu te j . g im n a z ju m ż e ń s k ie m . 

I P o o d ś p ie w a n iu p rz e z d z ie c i k i lk a  

k o l  e n d , p rz e m ó w i ł w  s e rd e c z n y c h s ło

w a c h d o d z ie c i i  z g ro m a d z o n y c h r o d z i

c ó w  k s . d z ie k a n P e łk a —  p o c z y m d z ie c i 

b a rd z o m ilu tk o o d e g ra ły d w a o b ra z k i 

s c e n ic z n e .

\ P o te j p ro d u k c j i n a s tą p i ło o b d a ro

w a n ie d z ie c i s ło d y c z a m i .

N a s a l i z n a jd o w a ła s ię g u s to w n ie 

u b ra n a i r z ę s iś c ie o ś w ie t lo n a c h o in k a * 

k tó re j to d e k o ra c j i d o k o n a ły s a m e 

d z ie c i .

U rz ą d z e n ie m te j m iłe j „ G w ia z d k i " z a 

ję ła s ię n a u c z y c ie lk a p . B e d n a rs k a .

Co grulo w Teatrze?
D z iś .

P o p o łu d n iu : „S yb ir 41 .
W ie c z o re m : „K siężn iczk a czard asza 44

J u t ro .
T e a tr ; z a m k n ię ty .

Co wgiwleMolo»kinach?

C R I S T A L
D ziś

D o m  H a n d lo w y
P o ta s z i  P e r lm u t te r i

N a jw e s e ls z a f a r s a a m e ry k a ń s k a

P A L A C E
D Z IŚ

P at i P atach on  
w  ob razie p . t. „S p . z o . p . ft 

N ad p rogram !

P o c z o g . 5  i  p ó ł , 7 i 8 1 p ., w  n ie d z ie lę 4

„C O R S  0 “  
D ziś  

M  M algoM  

w yb itn y d ram at sen sacyjn y  

w 8 ak tach .

D z ia ł G ra fo lo g ic z n y

p od k ieru n k iem In stytu tu G rafo logji  
N au k ow ej p rof. H en ryk a G ratsk iego , 

K rak ów , u l. B atorego 25

P o k a ż ja k p is z e s z , —  

p o w ie m c i , ja k  s ię s p is u je s z !

5 . B on G rafo log iczny

Im ię . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .- . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

G o d ło . . . . . . . . . . . . .• . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

D ia o trz y m a n ia o k re ś le n ia s w e g o 
c h a ra k te ru , n a le ż y n a p is a ć w ła s n e s w o je 
im ię i d o w o ln e .g o d ło * , p o te m w y c ią ć 
c a ły b o n i p rz e s ła ć g o d o I n s ty tu tu G ra 

f o lo g j i N a u k o w e j p ro f . H e n ry k a G ra ls k ie - 
g o , K ra k ó w , u l . B a to re g o 2 5 , d o łą c z a ją c 
1 zł. ( g o tó w k ą lu b  w  z n a c z k a c h p o c z to w y c h ) 
n a p o k ry c ie k o s z tó w a d m in is tr a c y j ł iy c h .»

O d p o w ie d z i u k a z y w a ć s ię b ę d ą w  

D z ia le G ra fo lo g ic z n y m n a s z e g o 

p is m a .

T o ru ń , d . . . . . . . . . . .    1 9 2

„E X P R E S S  P O M O R S K I®

Najpraktyczniejsze Podarki Gwiazdkowe
(ó 

N 

£
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Jakób Konieczny,
O b U fflle w szelk iego  rod Z D jU Toruń. Szeroka 15 i 38

Z a k u p y u s k u te c z n ia s ię z p ie rw s z y c h ź ró d e ł w o b e c c z e g o k o rz y s tn y z a k u p d o b re g o to w a ru u m o ż l iw ia ta n ią s p rz e d a ż . -

o.



Sir. 4 .EXPRESS POMORSKI*4 Nr. c

Posiedzenie Rndy MlelshlelIHGFEDCBA 
wLKJIHGFEDCBA środę,, dnia 23 grudnia 1924 r. o godz. 

6-tej wieczorem.
— o—

Posiedzenie Wydział^ Admlnl- 
Mnego I Finansowego

w poniedziałek, dnia 22 grudnia 1924 r. 
o godzinie 6-tej wieczorem.

Porządek obrad wywieszony w ratuszu. 

Toruń, dnia 20 grudnia 1924 r.

Przewodniczący Rady Miejskiej 

(-) Dr. Dandelski.

N a

254

Szanownej Publiczności
podaję niniejszem do łask, wiadomości, iż zaopa
trzywszy drogerję swoją we wyborowe artykuły 
najprzedniejszych krajowych, jak i zagranicznych 
firm, polecam na

se zo n  g w ia zd kow y
specjalnie:

Perfumy . Mydła . Wody kolońskie 

Wody kwiatowe
(krajowe i zagraniczne) 

jako i wszelkie przybory toaletowe 
Świeczki na choinki.

K . S tryczyń sk i, D ro g e ria
ul. Król. Jadwigi 12/14, Telefon 335.

Przeprowadziłem się i mieszkam obecnie

Toruń, ul. ByWii 10 Cel. 071
Dr. med. vet. Schwartz

pow. lekarz weterynarii

Polecam jako podarki gwiazdkowe:

Płaszcze damskie 38.00
Flauszo*e i zamszowe na podszewce

Płaszcze damskie 12  O.00
z futerkiem w różnych kolor, na podszewce

BlllZki Crepe de chine 25.00
Jympry...........  3.85
Jaczki wełniane 13.45

Wielki

9 . 9 zagrań’cz. nadszedł! M
n a  I  n Zatem wielki  wybór: ra

K P I® |j. Konieczny I

Ul yiit'liy Szeroka la i 38 E

w wielkim wyborze.

F a rtu ch y
własnego wykonania

[09890! MiiaillE (pili!)
lecz y

BALSAM  THIOCOLAN AGE 

Jednocześni przywra
ca a p e t y t, wzmacnia 
organ zm, powiększa 
wagę ciała, usuwa u- 
porczywy kaszel i cho
robliwe p >ty. Używać 
za poradą lekarza —

Sprzedają apteki

i p o liG O E lij.W iiIy  

i to w a ry M ie
po cenach najniższych.

„BIELIZNA" 

B. (OitłioiosEa i Toruń, ul. Szewska 26.

KORONKI 
hafty, 

jedtoahle, 
tiule, 

nksumity. 
futerko 
na obsady 

oraz wszelkie 

Im  « i ratal! 

do bluzek 
l suknie 

poleca 

w wielkim wyborze

Olka
Czekolada

Olka
Kakao

Olka
Desert

Olka
Pralinki

Onłlif  na bluzki (Crepe de Lyon) < <2 50 
w różnych kolorach . . .

[e n y p o w yższe n W im  ty lko ilo g w ia zd k i.

1  K o  w a lE  w sk i
Toruń, Szeroka 33.

■ ■ M IB IM M illlil iH h llllb M Iu P tilllU lililliilllig iU M IIiiI IIM h I M W 1 H ।  ,| H IH iM I । H ll l M U ilW I-

Okazja!!!
Podarek gwiazdkowy 50% 
na portrety i zdjęcia udz ela 
.Salon fotograf czno - por
tretowy8 WŁ Kowalczyka, 
Przedzamcze 14. Uwaga: 
Portrety od 5 zł., 6 sztuk 
pocztówek 3 zł. Wieczorem 
zdjęcia przy świetle elektry- 
cznern. Do zdjęć wyjazdo
wych samochód firmowy 
do dyspozycji.

Z a w ia d o m ie n ie .
Szanownej naszej klienteli 
podajemy do łask wiado
mości, iż nasz Oddział Spe
dycyjny od firmy naszej 
wyłączyliśmy i pod firmą 

W  i  lo ra iiB  
EkspeSyria tapertm 

nadal prowadz ć będziemy.

Wiktor Kleve
!peW 

wszelkiego rodzaju jak 
zwózkę moiej^zych i więk
szych transportów z dworca 
i do dworca załatwia po 
— • najniższych cenach —  

„Tiuiiin “ w w i i i n i i 
Ekspedycja Transportowa 

magazyn i składnice Cheł- 
m ńska szosa nr. 19/21.

Telefon 242 230

S . K a la m a isk i
■ lllllll llllllll

P o zn ań T o ru ń

S k ła d IM  
i przedstawiciel

stwo na Toruń 
i wschodnie 

Pomorze

M li M

ZAGRANICZNE i KRAJOWE

| WINA 4
PRAWDZIWE FRANCUSKIE, HISZPAŃSKIE

T  ORAZ MIÓD, PUNCZE, RUM i ARAK

ż«j. NADSZEDŁ NOWY TRANSPORT.

204

T o ru ń  

u lita  M u tt  I.

L. DAŁKOWSKI 1 S-KA.f
* H B IIY IU  U H IH IO I - lo m iń , S IB U M Y K O W A 5 -Z - lE L E fO n 3 5 . i

Matki!
Żądajcie w antekach 
i dro^erjach hygie- 
nicznej przy sypki dla 

dzieci

&

4

W  Bez przymusu kupna!

Prosimy zwiedzić naszą

„Puder Dzidzi" 
utrzymujący ciało 
dziecka w zdrowiu 

i czystości.

ta lM i?
do czesania 

i ozdobne 
we włosy 

ko ra lB  D w sz tyn o w e  
poleca

I

$

< {W lft!  M
na I. piętrze. :

wiolenczele, 
kontrabasy, mandoliny

gitary, lutnie, 
batabajki, 

pianina, 
harmonja

i wszelkie

instrumenty dęte etc.
poleca 109

1  b ra k i
(dawniej Goram)

Toran, ul. theimifiska 13 _

TOW. HANDLOWO-PRZEMYSŁOWE 

dawn. C. B. DIETRICH i SYN z o. p.

W" Bez przymusu kupna! 'W

Reklama jest dźwignią 
handlu i przemysłu!

Włóczka
wełniani!

ra wszelkie 
artykuły,

w e łn i
na rękawiczki, 

w e łn a  
różnobarwna 

na szale, 

w e łn a  
na pończochy 

i skarpety, 

w e łn a  
na kamizelki 

i swetry, 

w e łn a  
do artykułów 

dla memowląt, 

w e łn a  
ozdobna, 

w e łn a
do haftu.

Cena bez konkurencji! 
Wybór niezrównany! 

IKułumolskl
Poznań, Plac Wolncśei
Toruń, ul. Szeroka nr. 21

P o d a rk i 

g m la zd ko & ie ! 

K a p e lu sze

K ra w a ty  

B ie lizn ę

S ka rp e tk i 

« L a sk i 153 

polecamy korzystnie 

B ra c ia BRZESCV 
Skład artykułów męsk. 
ul. Chełmińska 1.

E ksp e d yc ja

T  o  ruń, św. Jer  zeg  o 6  &

Tel. 191

najtaniej i najszybciej 

załatwia wszelkie czyn
ności, wchodzące wza- 

kres spedytorstwa.

Szybko i tanio.

BiaiSl MSB
G rze b ie n ie
wszelkiego rodzaju, grze
bienie” ozdobne, agrafki do 
włosow, lusterka ręczne, lu- 
steika kieszonkowe poleca 
najtaniej Perfumer  ja

3. Łoboda 767
Toruń, Chełmińska 5

REKWItZKl

wełniane 

jedwabne 

skórkowe
futrzane

znane z dobrego 
kroju i tanich cen’

dla
pań, panów i dzieci 

poleca

S J IlB

P o m ań T o ro n

Ceny nrenumeraty: Miejscowe 2,50 zł., z odnoszeniem lub zamiejscowe 2,75 zł., za granicą 4,00 zł. Ce ny ogłoszeń: (wiersz milimetrowy) na stronie 7 łamowej 10 gr. Na stronie 
4 łamowei 30 nr Na p:erwszej stronie 60 <T. Za oaloszania skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 25% nadwyżki. Ogłoszenia drobne: w ersz napisowy 15 gr., każde nistępna słowo 8 gr. 
Ruch towarzystw 20 ot wiersz redakcyjny. Komunikaty 30 gr. wiersz redakc. Ogłoszenia zagrań. 100% nadwyżki. Za terminowy druk nie odeowładamy. Od cen powyższych opustów me udziela się

Administracja otwarta od 9-ej do 1-ej i od 3-ej do 6 ej. Redakcja od 4-ej do 6-ej._____________________________ _ _

"Spółdzielnia Wydawnicza, Toruń, s Drukarnia Robotnicza W. Pawlak i S-ka w Toruniu. Redaktor odpow. Paweł Korpus.


